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Wychodztwo polskie we Francji
do Prezydenta 11* P.

Wbrew prześladowaniom reakcyjnego rządu francuskiego
wzmacnia się więź emigracji z krajem

WARSZAWA PAP. Prezydent R. P. Bolesław Bierut otrzy­
mał od Polaków zgromadzonych na obradach 1-go plenum Rady 
Narodowej Polaków we Francji depeszę następującej treści:

„Polacy zgromadzeni na obradach I-go plenum Rady Naro­
dowej Polaków we Franeji przesyłają Ci, Obywatelu Prezydencie, 
wyrazy najgłębszej czci i uznania za Twą pracę i trud dla dobra 
Ojczyzny, za wspaniałe osiągnięcia Polski, pod Twoim przewod­
nictwem, w jej odbudowie i postępie.

Wychodztwo polskie we FTancji z dumą podkreśla swe głę­
bokie i nieodparte przywiązanie do Ojczyzny, a z serdeczną 
wdzięcznością odczuwa troskę i opiekę, jak@. Rząd Polski Ludo­
wej otacza emigrację polską we Francji.

W imieniu wychodźtwa polskiego we Francji delegaci ślu­
bują Ci Obywatelu Prezydencie wzmożenie swych wysiłków dla 
jak najlepszego związania emigracji polskiej z krajem i jak naj­
wydatniejszej obrony dobrego imienia i godności Polski Łpdowej 
na obczyźnie.

Niech żyje Polska Ludowa!
Prezydium Zjazdu“.NOWA PROWOKACJA

amerykańskich władz okupacyjnych w Niemczech
Szykanowanie misji ZSRR ma uniemożliwić repatriację 116 tysięcy obywateli radzieckich i przedstawicieli amerykańskich organizacji postępowyclr

J m m do Prezydenta Bolesława Bieruta
Oiwlarfczenle mmarszaika Sokołowskiego

D E P E S Z *

BERLIN. PAP. W związku z niezmiernie brutalnym zachowa- Wydalenie radzieckiej misji re-
aiem się amerykańskich władz w ojskowych w stosunku do człon­
ków radzieckiej misji repatriacyjnej we Frankfurcie nad Menem, 
Radzieckie Biuro Informacji ogłosiło w środę wieczorem treść o- 
fwiadczenia, jakie złożył jego przedstawicielowi marszałek Soko­
łowski.
W oświadczeniu swym marsza- 

ek Sokołowski stwierdza, że o - 1 
rzymał od radzieckiej misji łącz­
nikowej w strefie amerykańskiej 
heldunek, z którego wynika, ża 
inia 2 mgrca amerykańska poli- 
fja wojskowa zablokowała gmach 
Disji repatriacyjnej we Frankfur- 
:ie nad Menem, wyłączyła wodę. 
elefony, światło i gaz, oraz za- 
ironiła wyjścia z budynku. Rów­
nocześnie generał Clay zawiado­
mi korespondentów prasowych,
:e funkcjonariusze misji radziec­
kiej nie otrzymają więcej żywno­
ści.
i, Ten haniebny postępek przeciw 
|co kilku wojskowym radzieckim 
iv amerykańskiej strefie Niemiec, 
lest nowym dowodem gwałcenia 
¡>rzez władze amerykańskie w Bi- 
fonii zobowiązań międzynarodo­
wych, prsyjętych zarówno przez

K o n f e r e n c j e
'v sp r a w ie
hkolnych teititw fntlzirr.is stlEft
w KC PZŁ»B
I Z inicjatywy o-
Matowearó i organizat yjnego 
j£C PZPR odbyła we konie- | 
tencja poświęcona .om«Vwiemu | 
ostatniej uchwały h  C r ■*« Ąf j 
At sprawie komitetów rodzi- 1 
tielskicli i komitetów opiekun | 
jczych szkól podstawowych 11 
(średnich wszelkiego typu- 

W konferencji, której prze- 
kodniezył KC PZPRtow. Izy- 
iorczyk, udział wzięli kierów- 
bicy wydziałów oświaty i wy­
działów organizacyjnych woje 
Wódzkich komitetów PZPR, 
kuratorzy szkolni, działacze 
jZNP i przedstawiciele młodzie 
ty całego kraju.

Po referacie kierownika wy­
działu oświaty KC PZPR tow. 
Kowalczyka, rozwinęła się dy­
skusja, w której udział wzięło 
59 osób. . ,

Omówiono rolę komitetów1 
Rodzicielskich i opiekuńczych 

wychowaniu dzieci i mło­
dzieży szkolnej w duchu no­
wej demokratycznej świado­
mości społecznej oraz w ząpew 
hieniu młodzieży robotniczej i 
chłopskiej odpowiednich '»©a- 
•"Unków nauki. Wytyczono 
fównież zadania organizacji 
partyjnych i działaczy oświa- 
' owych w kampanii wyborczej 
do komitetów rodzicielskich

amerykańskie władze okupacyjne, 
jak i przez rząd Stanów Zjedno­
czonych.

Marszałek Sokołowski, przypom­
niał w dalszym ciągu swego o- 
świadczenia, że jeszcze dnia 11 lu 
tego 1945 r. została zawarta spe­
cjalna umowa w sprawie repatria 
cji wszystkich obywateli radziec­
kich oraz obywateli amerykań­
skich, rzuconych losami wojny na 
teren Niemiec. Syrena radziecka 
sumiennie i całkowicie wypełniła 
swe zobowiązania. Natomiast stro 
na amerykańska je zrywała. Wła­
dze amerykańskie me pozwalają 
na powrót 116 tysięcy ludzi do 
Związku-Radzieckiego i kierują, o- 
bywateli radzieckich d o‘Kanady i 
do Ameryki Południowej.

patriacyjnej z Frankfurtu nad Me 
nem — twierdził marszałek Soko­
łowski — potrzebne jest władzom 
amerykańskim do tego, aby mo­
gły ułatwić sobie stosowanie dal­
szej polityki przymusu wobec o- 
bywateli radzieckich. Haniebna 
napaść policji amerykańskiej na 
siedzibę misji radzieckiej we Frań 
kfurcie nad Menem świadczy o

tym, że władzom amerykańskim 
w Niemczech obce są elementarne 
międzynarodowe tradycje i-zwy­
czaje, przyjęte we wszystkich cy­
wilizowanych krajach. Pełną odpo 
wiedzialność za utrudnienie re­
patriacji obywateli radzieckich 1 
za prowokacyjną nap-ść na ra­
dziecką misję repatriacyjną skła­
da radzieckie dowództwo wojsko­
we na amerykańskie władze woj­
skowe w Niemczech.

WARSZAWA (PAP). Pre/sy 
dent Rzeczypospolitej Boles­
ław Bierut otrzymał depeszę 
następującej trześci:

„Grupa 65-ciu przedstawi­
cieli amerykańskich postępo­
wych organizacji oraz ruchu 
pracy w Chicaga, zgromadzo­
na wraz z rodzinami w Pol­
skim Konsulacie Generalnym 
dn. 26 lutego br. z okazji 
zjednoczenia oba partii robot­
niczych w Polsce — przesyła 
Panu, Panie Prezydencie gra­

tulację oraz najlepsze życze­
nia pomyślności i powodzenia 
dla Polski Demokratycznej i 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej-

Ufamy, że to połączenie bę­
dzie podstawą do osiągnięcia 
pokoju. Proszę przyjąć, Panie 
Prezydencie wyrazy pajwyi 
szego poważania

(—) Adw. Joseph Hellmuth. 
Przewodniczący Komitetu Or­
ganizacyjnego”.

MARYNARZE i PIECHOTA
w  w a t c e  w . z a m i e c i ą

Dwudniowy sztorm na Wy­
brzeżu przyniósł olbrzymie 
zwały śniegu, które grubą 
warstwą, zasypały drogi komu

Plan wydobycia węgla za miesiąc luty
wykonany z nadwyżką

KATOWICE PAP. Polski przemysł węglowy wykonał plan 
WodukcjLza luty br. w 100,4 proc. W wykonaniu planu najlepsze 
wyniki osiągnęło Gliwickie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego, 
uzyskując nadwyżkę w wysokości 3,1 proc.

Najwydatniej pracuje w dalszym ciągu Chorzowskie Zjedno­
czenie Przemysłu; Węglowego, w .którym wydobycie wyniosło 1458 
kg. Na jedną dniówkę, t. J. o 37 kg więcej, niż w styczniu.

nikacyjne. Na najbardziej na­
wet uczęszczanych szosach na 
pewien czas ustało wszelkie 
życie, dopóki ludność wiejska 
i. miejska nie usunęła zasp 
śnieżnych, a pługi nie odkry­
ły utartych szlaków.

Zaspy śnieżne zagroziły rów 
nież poważnie. nienaganne do­
tychczas funkcjonującym ko­
lejom Gdańskiej DOKP.

W przewidywaniu grożące­
go niebezpieczeństwa zmobi­
lizowana została cała służba

walka z szalejącą zamiecią,; 
która co chwilę nanosiła la­
winy śniegu, zasypując na- j 
tychmiast oczyszczone przed 
chwilą miejsca. Zdarzało się 
niekiedy, że pług, brodząc w 
śniegu nie pozostawiał za so­
bą żadnego śladu, gdyż zacie­
rała go nowa warstwa.
W dniu 3 bm. na pomoc ko­

lejarzom pośpieszyło wojsko. 
Żołnierze garnizonu gdańskie­
go i -Marynarki Wojennej sta­
nęli na wyznaczonych pozy-

ruchu i służba drogowa, kló-j cjaeh w godzinę po otrzyma­
rę ż dużym samozaparciem 
broniły torów i zwrotnic ko­
lejowych przed zasypaniem, 
trwając niezmordowanie na 
swoich posterunkach po 48 
godzin. Była to prawdziwa

Zbrodnie inspirowane
przez m iędzynarodowy kapitał
Prokurator żąda trzech uuyrokóuD śmierci 

procesie „Murata“ i współoskarżonych księżyw
ŁÓDŹ-. PAP. Kary śmierci1 dla 

oskarżonego Małolepszego oraz 
księży Łososia i Órtótowskiego, 
zaś dwunastu lat więzienia, dla ks. 
Farysia zażądał dziś rzecznik o- 
skarżenia w  procesie przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w  
Łodzi.

Prokurator stwierdził, że zbyt 
często zasiadają na ławach oskar­
żonych bandyci i ich poplecznicy 
w sutannach, aby przechodzić o- 
bojętnie wobec tych faktów. Cy­
tując fakty ostatnich procesów, 
przedstawiciel urzędu prokurator­
skiego podkreśla, iż przestępstwa, 
które ciążą na oskarżonych w tym

Na rzecz pokoju i jedności SFZZ
manifestują robotnicy „Pafawagu“

WROc i,a.\v PAP. Do Wroeła- 
w a Przybyła 14-oEo'oowa delega-

2 a w o d y  o  „ P u c h a * -  T a t r “

Zwycięstwo Czechów
w biegu na 30 km

ZAKOPANE (PAP). Rozegrany w 
tzwartek bieg plaski no dystansie 30 
km zakończył się wielkim sukcesem 
biegaczy czechosłowackich«

Oprócz siedmiu Czechów i dwóch 
Pinów, w pierwszej dziesiątce znalazł 
*>ę jako |edyny Polok Kwapień zaj­
mując 7-me miejsce-

Oficjalna klasyfikacja biegu przed 
sfawia się następująco: 1) Cardal 
(CSR) 2:14,07, 2) Hlavac (CSR)
2:16,58, 3) Salonen (Finlandia)
2:18,02. 4) Ba!vn (CSR) 2:19,03, 5) 
Pumperii (Finlandia) 2:19,54, 6) Dvo- 
wk (CSR) 2:20,29, 7) Kwapień) Pol- 
*Wi 2-20,48.

cja działaczy ruchu zawodowego 
metalowców ZSRR, Czechosłowa­
cji, Rumunii, Bułgarii, Węgier o- 
raz Finlandii. Metalowcy ci brali 
udział w drugim krajowym zjeź- 
dzie Związku Zawodowego Meta­
lowców w Chorzowie. Delegaci 
spotkali się w Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych s działa­
czami zawodowymi Dolnego śląs­
ka 1 zapoznali się z pracami i o- 
sięgnięciami związku zawodowe­
go na tym terenie.

Zwiedzili również Państwową 
Fabryką Wagonów, przeprowadzi­
li rozmowy z przodownikami pra 
cy i członkami rady zakładowej, 
wyrażając uznanie dla osiągnięć 
załogi .Pafawagu".

Robotnicy „Pafawagu“ urządzili 
wielkie zgromadzenie poświęcone 
sprawie pokoju.

Z delegatów zagranicznych pier 
wszy przemówił przedstawiciel ko 
mitetu centralnego związku za- dla których 
wodowego pracowników budowy 
maszyn i metalowców radzieckich 

! Wasyl! Carów.

procesie są przejawem toczącej 
się .walki klasowej. 132 rabunki 
udowodnione bandzie „Murata“ 
świadczą o tym, że dobrze on ro­
zumiał i wypełniał instrukcje 
swychf wysokich mocodawców, re­
prezentujących rodzimy i obcy ka 
pitał.

Działalność „Murata“ 1 jemu po 
dobnyćh, jakkolwiek niewątpliwie 
zbrodnicza i szkodliwa nie była 
by przecież tak niebezpieczna, gdy 
by kapitał międzynarodowy nie u- 
miał wyszukać sojuszników dla 
band, gdyby nie umiał powiązać 
ich działalności ze środowiskiem 
bogatych chłopów i reakcyjnej 
części kleru, podtrzymujących je 
materialnie i moralnie.

Prokurator przypomina, iż w  
archiwum bandy znaleziono po­
kwitowania na dobrowolne ofia­
ry, składane przez kapitalistów 
wiejskich.

Bogacze wiejscy dają żywność i 
schronienie bandzie „Murata“, do­
starczają jej wiadomości radio­
wych, zaś sklepikarze udzielają 
„Muratowi“ lokalu na konspira­
cyjne spotkania. Również niektó­
rzy księża udzielają pomocy ban­
dom N. S. Z. Państwo Polskie hoł­
dując zasadzie jak najdalej idą­
cej tolerancji religijnej nie po­
zwoli jednak, aby reakcyjna część 
duchowieństwa, wykorzystując re 
ligijme uczucia ludzi wierzących, 
atakowała Państwo Ludowe, tak 
jak to zostało ujawnione w toku 
bieżącego procesu, czy też spraw 
poprzednich.

Podczas, gdy Państwo Polskie 
wysiłkiem i ofiarą krwi najlep­
szych synów stara się o zapewnie­
nie wszystkim obywatelom spo­
kojnej pracy nad odbudową, ks. 
Farys spokojnie dyskutuje z ban­
dą o jej sprawach organizacyj­
nych i finansowych. Daje on do 
ucałowania krzyż tym ludziom, 

życie ludzkie nie 
przedstawia już jakiejkolwiek 
wartości. Ks. Ortotowski niena- 
jsldsi - powszechnej organizacji

„Służba Polsce“ i ucieka się do 
pomocy bandytów, nakazując im 
zamordowanie dwojga niewygod­
nych sobie ludzi.

Poddawszy analizie winę po­
szczególnych oskarżonych, przed­
stawiciel urzędu prokuratorskie­
go podaje konkretne wnioski od­
nośnie kary.

Po przemówieniach oskarżycieli 
publicznych, które wywołały nie­
zwykle głębokie wrażenie nazgro 
madzonych, i przemówieniach o- 
brońców, udzielono głosu oskarżo 
nym.

Dramatyczny przebieg miało 
wystąpienie osk. „Murata“ — Ma 
łoiepszego w ostatnim słowie. Os­
karżony przyznaje się w całej roz 
ciągłości do popełnionych zbrod­
ni. „Rozlałem krew bratnią — 
stwierdza wśród grobowej ciszy 
— jestem Kainem. Apeluję do 
wszystkich, którzy jeszcze błą­
dzą. aby wychodzili z podziemia 
i stanęli w  szeregu tych, którzy 
od przeszło lat czterech budują 
lepszą przyszłość Ojczyzny“.

Osk. ks. Łosoś stwierdza, że 
zdaje Sobie całkowicie sprawę ze 
swej winy. Zhrodni swych żałuje 
i prosi Sąd cr darowanie mu ży­
cia.

Osk. ks. Ortotowski w ostatnim 
słowie stwierdza: „Z największym 
żalem i . skruchą pragnąłem i pra­
gnę wyznać swą winę, za którą 
w części jednak ponoszą odpo­
wiedzialność ci, którzy nie po­
zwalali mi pracować dla dobra 
Ojczyzny, a nawet chociażby po­
zytywnie ustosunkować się do 
przemian,, dokonanych w Polsce. 
Proszę Wysoki Sąd, by dał mi 
możność odpokutowania mych 
win i naprawienia zła.

Osk, ks. Farys przyznaje w os­
tatnim słowie, że czuje się prze­
stępcą i prosi o wyrok, który u- 
możliwiłby mu naprawienie zła.

Po ostatnim słowie oskarżonych 
przewodniczący zamyka rozpra­
wę, zapowiadając ogłoszenie wy­
roku na godz, 16-tą, dnia 4 .mar­
ina br; * -

niu zawiadomienia o grożą­
cym zahamowaniu ruchu kole­
jowego — uzbrojeni w szufle i 
łopaty. Jednym z poważniej 
zagrożonych odcinków był wę­
zeł gdyński. W pociągu ostat­
niej nocy na stacji rozrządo­
wej, gdzie tworzone są nowe 
składy pociągów, wytworzyły 
się dwu a nawet trzy-metro- 
wej .wysokości zaspy, uniemo­
żliwiające ruch pociągów Z 
okolicznych pól napływały 
wciąż nowe fale śniegu. Kole­
jarze nie mogli sprostać cięż­
kim zadaniom, gdyż najwięcej 
czasu pochłaniało im odśnie­
żanie zwrotnic.

Wśród wysokich kurhanów 
śnieżnych, pokrywających ca­
łe pociągi, znajdujemy ok. 120 
piechurów i marynarzy. Wszy 
scy pracują z zapałem. Mimo 
przejmującego wichru wic-Ju 
zdjęło płaszcze i poodpinano 
pasy, by zdobyć większą swo­
bodę ruchu. Każdy stara się 
dotrzymać tempa swojemu 
koledze.

Największa rywalizacja roz 
winęła się między mary na

rze nie chcą okazać się gor­
szymi od „szczurów ląd o 
wyeli” i z zapałem lądują 
śnieg na platformy kolejowe. 
W ciągu godziny pracy zała­
dowano 15 wagonów śniegu, 
który został odwieziony i 
zrzucony z wysokiej skarpy, 
gdzie nie zagrozi już torom 
kolejowym.
Mat. Stępień nie potrzebu­

je zachęcać słowami swoich 
żołnierzy. Najlepszą zachętą 
jest przykład i marynarze sta 
rają się dotrzymać kroku 
swojemu dowódcy. Z piechu­
rów najlepiej stara się sjf. 
strzel. Kwaśny, który chcę za­
imponować towarzyszom nie 
tylko awansem, otrzymanym 
przed paru tygodniami lecz i 
pracą. Strzelec Sokołowski, 
bracia Fijałowie i wielu in­
nych starają się również świ&- 
eić przykładem.

Pracujących odwiedza co 
chwilę ob. Wolta, naczelnik 
stacji, który radby jak naj­
hardziej przyśpieszyć pracę;

Za chwilę kilka torów bę­
dzie już odkrytych. Pozostaje 
jeszcze jeden najbardziej'wy­
sunięty w pole odcinek. Z tym 
jest najwięcej kłopota, gdyż 
wiatr dmie tu bez przerwy 
Ale oto nadchodzi nowy od­
dział wojska. Granatowe mun­
dury — to marynarze. Roze­
śmiani zabierają się do pracy, 
uważając ją za zabawę, uroz­
maicającą, podziemie życie żoł 
nierskie. - -  „To nic, że tak du­
ża przestrzeń jest zasypana. 
Za chwilę oczyścimy ją nape- 
wno” — woła jeden z żołnie­
rzy i z rozmachem odgarnia

rzami i piechurami. Maryna- pierwszą szuflę śniegu:

Zażegnano groźbę powodzi
tu Gdańsku i na Żułatuach
Pogotowie przeciwpowodziowe trwa

W związku z tym, iż siła wia­
tru północno-wschodniego' w dai- j 
czym ciągu wynosi 6—8« według] 
skali Beauforta wody w rzekach 
i kanałach żuławskich w dalszym 
ciągu utrzymują si§ na wysokim 
poziomie.

W Elblągu na rzece Elblążce po 
ziom wody wczoraj wynosił 594 
cm, mimo iż spadł o 46 cm.

Poziom wód w okolicach Nowe 
go Dworu, na rzece Tudze, utrzy 
muje się na wysokości 186 cm, na 
kanale Jagiellońskim, w pobliżu 
Kępy Rybackiej — 576 cm,, w 
Wiśle Królewieckiej, w miejsco­
wości Ostonka — 605 cm.

. W wielu miejscach zauważono 
uszkodzenie wałów ochronnych. 
W wale na rzece Elblążce w okoli 
cy wsi Nowakowo powstała wyr­
wa długości 25 mtr., co (spowodo­
wało zalew ok. 500 ha gruntów. 
Dalszy wylew wstrzymano przez 
zabezpieczenie wałów.

Powstało również poważne usz­
kodzenie lewego wału na Wiśle 
Królewieckiej w okolicy Kobylej 
Kępy. Na kanale, w okolicy wsi 
Długoręka, powstała wyrwa dłu­
gości 15 mtr. Natychmiastowa ak 
cja ratownicza Zarządu Wodno- 
Melioracyjnego w Elblągu zapo­
biegła dalszemu, zpigzszeciu wału. 

I

Najbardziej zagrożoną miej* 
scowośeią jest gmina Marzęein®. 
W akcji ratowniczej biorą udział 
Zarządy Wodno-Melioracyjne * 
Elbląga i Tczewa oraz miejsco­
wa ludność i wojsko.
Na najbardziej zagrożonym od 

cinku pracują 3 lodołamacze i 1 
holownik.

W Gdańsku sztorm spowodował 
podniesienie się wód w kanałach 
na wysokości 110 cm ponad nor­
malny poziom, co zagrażało już 
wylewem. W związku z tym Wy­
dział Techniczny Zarządu Miej­
skiego zmobilizował pogotowie ra 
townicze oraz wszelkie inne środ­
ki zapobiegawcze.

Pod silnym naporem fał wały 
ochronne zaczęły przepuszczać 
wodę w kilku miejscach. Natych­
miastowa akcja ratownicza zapo­
biegła jednak dalszym wylewom. 
Wyrwy zostały uszczelnione za po 
mocą worków z piaskiem i gliną.

Wczoraj stan wody opadł o 50 
cm, mimo to poziom przekracza 
jeszcze stan normalny o 60 cm, 
Akcja zabezpieczająca trwa w 
dalszym ciągu.
Zwiastunem powrotu wód do 

normalnego stanu jest otwarcie 
śluz atomatycznych i spływ wody do morza, iip
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Nie przestaniem y dom agać się
powrotu emigracji polskiej z Francji do kraju

Nr 62 (622)

Odmowa przez rząd francuski 
zawarcia z rządem polskim poro­
zumienia, w sprawie repatriacji 
robotników polskich z Francji, 
wywołała zrozumiałe oburzenie na 
szego społeczeństwa.

Fakt, że odmowa rządu fran­
cuskiego nastąpiła w okresie 
wzmożonego nacisku imperiali­
stów amerykańskich na pełne 
podporządkowanie Europy intere­
som kapitału amerykańskiego — 
nie jest rzeczą przypadku. Nie 
jest też rzeczą przypadku, że re­
akcyjny rząd francuski, pod dyk­
tandem mocodawców amerykań­
skich, usiłuje wykopać przepaść 
między ludem francuskim i pol­
skim.

Posunięcie Mocha i jego kliki 
jest dalszym osiągnięciem anty- 
pokojowej, antyhumanitarnej dzia 
łalności kapitalistycznych podże­
gaczy wojennych.

Niechęć podpisania nowej u- 
mowy przez rząd francuski, zgod­
nie z obowiązującą polsko-fran­
cuską konwencją reemigracyjną z 
1920 r. uniemożliwia praktycznie 
powrót do Polski pół milionowej 
rzeszy emigrantów, polskich, wy­
zyskiwanych dotąd przez francu­
skich „chlebodawców“ jako naj­
tańszą siłę roboczą. Sprawę tę 
wyjaśnia nam dr Bronisław 
K o s t k i e w i c z ,  prezes Zarządu 
Głównego PCK — organizacji, 
która zajmuje się techniczną 
stroną transportów emigranckich.

W okresie trwania umowy — 
mówi dr Kostkiewicsz — emi­
granci polscy we Francji zwra­
cali się do delegata rządu pol­
skiego we Francji i otrzymywali 
dokładną datę wyjazdu. Delega­
tura załatwiała wszystkie formal­
ności związane ze zbiorowym

paszportem i zbiorową wizą. Poza 
tym otrzymywali reemigranci 
wszelkie ułatwienia w przewie­
zieniu swego dobytku, specjalny­
mi wagonami oraz dodatkowe 
karty żywnościowe, umożliwiają­
ce odpowiednie Zaopatrywanie Się 
na drogę.
. Obecnie wszystko to zostało 

przekreślone. Rząd francuski mó­
wi wprawdzie o wyjazdach indy­
widualnych, ale faktyczne stano­
wisko dotychczasowe rządu fran­
cuskiego wykazuje, że starania 
tego rodzaju napotkają na wiel­
kie trudności.

Spełnienie więc żywiołowego 
pragnienia wyehodźtwa polskiego 
powrotu do ojczyzny, gdzie cze­
ka ich chleb, praca i troskliwa 
opieka — staje się z winy rządu 
francuskiego — niemożliwe.
O tragicznym położeniu robot­

ników polskich, szczególnie gór­
ników, w wytworzonej przez rząd 
francuski Sytuacji, informuje nas 
dr. Irena D o m a ń s k a ,  wicepre­
zes Z. Gł. PCK.

„Setki emigrantów, którym zo­
stał wyznaczony termin wyjazdu, 
znalazło się obecnie bez dachu 
nad głową i bez pracy. Przygoto­
wując się bowiem do wyjazdu, 
zlikwidowali wszystkie swoje 
sprawy we Francji. W tej chwili 
zostali po prostu na ulicy, nie 
mogąc wrócić ani do domu, ani 
do pracy, dokąd nie chcą ich po­
nownie przyjąć“.

Z dalszej rozmowy dowiaduje­
my się, że PCK będzie w dalszym 
ciągu ściśle współpracować z pol­
skimi czynnikami we Francji, ce­
lem przyjścia z jak największą 
pomocą finansową, lekarską, żyw­
nościową emigrantom polskim,

starającym się o wyjazd do kra­
ju. Już obecnie PCK przychodzi 
z doraźną pomocą tym, którzy są 
bez mieszkań i pracy.

Francuski Czerwony Krzyż zu­
pełnie się nie interesował reemi­
grantami polskimi z Francji i o- 
becnie również nie można liczyć 
na jego pomoc.

Inne jest stanowi!;!» mas pra­
cujących Francji z klasą robotni­
czą na czele. W pełni solidaryzu­
ją się one z walką uchodźtwa 
polskiego o prawo powrotu do oj­
czyzny. Świadczą o tym zebrania 
protestacyjne górników francu­
skich, m. in. w Saint Etinne, Pas 
de Calais, Lille, na których do­
magają się od rządu francuskie­
go podpisania nowej umowy re­
patriacyjnej z Polską, świadczą 
o tym listy i pomoc materialna, 
otrzymana • przez polskich emi­
grantów. Masy pracujące Fran­
cji dają na każdym kroku dowód 
swej przyjaźni do ludu polskiego.

Dlatego nie winimy narodu

PIERWSZY OKRĘGOWY ZJAZD LISTONOSZY WIEJSKICH 
ODBYŁ SIĘ W ŁODZI

francuskiego i francuskich to­
warzyszy pracy. Oskarżamy Mo­
cha i jego zaprzedaną imperia­
lizmowi amerykańskiemu — kli­
kę podżegaczy wojennych.

„P « s t ę p o w a n i e  r z ą  d‘u 
f r a n c u s k i e g o  — mówi pre­
zes Z. Gł. dr KoStkiewicz — j e s t  
s p r z e c z n e  z e l e m e n t a r ­
n y m  p o j ę c i e m  c z ł o w i e ­
c z e ń s t w a .  P o l s k i  ¿ z e r w o -  ' 
n y  K r z y ż  s t o j ą c  na  s t r a ­
ży  p o k o j u ,  o s t r o  p r o t e ­
s t u j e  p r z e c i w k o  a n t y -  
p o k o j o w e m u ,  a n t y  l u d z ­
k i e m u  p o s u n i ę c i u  r z ą d u  
f r a n c u s k i e g o .

Nie mamy zamiaru rezygno­
wać z powrotu emigracji pol­
skiej z Francji do kraju. Będzie 
o to walczyło całe społeczeństwo 
polskie, przy współudziale wszyst 
kich kół postępowych świata, 
którym droga jest sprawa poko­
ju, którym drogie jest prawo 
cziowieka do samostanowienia.

Bronisław Troński

Na zdjęciu wyróżnieni listonosza wiejscy, którzy otrzymali nagrody pie­
niężne oraz radio, rowery i paczki tekstylne■ Od lewe/: Strzelczyk St. 
poczt. Radoszyce, Napiórkowski Idz. poczt■ Zlaków Kościelny, Fryia 
Remigiusz poczt• Biała k/Wielunia, Bieszyński Antoni poczt. Wartko­
wice, Sekfura Stanisław poczt.  W odlew, Wasilewski Bolesław poczta 

Rawa Mazowiecko, Baiczyński Adam poczta Kutno

JAN IZYDORCZYK

LEGITYM ACJA PARTYJNA

W  sobotę rozpoczyna obrady
Miejska Konferencja PZPR w Gdańsku

W dniu jutrzejszym w sali Miejskiej Rady Narodowej na ra­
tuszu przy ulicy Korzennej, rozpocznie się o godz. 10 rano pierw­
sza Miejska Konferencja PZPR w Gdańsku.

W niedzielę, dnia 6. brn., przeprowadzą Konferencje Powia­
towe organizacje partyjne powiatu morskiego i sztumskiego.  ̂W 
ten sposób do zakończenia akcji wyborów Komitetów Miejskich 
i Powiatowych pozostaną już tylko do przeprowadzenia Konfe­
rencja Miejska w Gdyni i Konferencje Powiatowe organizacji par­
tyjnych powiatu gdańskiego i kościerskiego. Konferencje te od­
będą się 13 bm.

Narada Zw. Zaw. Pracowników Leśnych
w sprawie współzawodnictwa pracy

Związek Zawodowy Pracow­
ników Leśnych i Przemyślu 
Drzewnego, przeprowadzi t o- 
kręgową naradę aktywu związ 
kowego z udziałem przewod­
niczących rad zakładowych, 
zarządów kół związku prze­
wodniczących i sekretarzy za­
rządów oddziałowych oraz kie­
rowników jednostek admini­
stracyjnych, podległych d y­
rekcji Lasów Państwowych O- 
kręgu Gdańskiego. W nara­
dzie uczestniczyli tow. Kuezyn 
ski. sekretarz Zarządu Głów­
nego, tow. Głowacki, przed; 
stawicie! Głównej Komisji

Współzawodnictwa Pracy oraz 
przedstawiciele Zarządu Okrę­
gowego i OKZZ. Na tle wy­
głoszonych referatów przepro­
wadzono szeroką dyskusję o 
roli związków zawodowych, o 
umowach zbiorowych i współ­
zawodnictwie pracy. Omówio­
no także nowy regulamin 
współzawodnictwa jednostek 
podległych Ministerstwu La­
sów. W zakończeniu narady 
uchwalono rezolucję protestu­
jącą przeciwko terrorowi w 
Grecji, a w szczególności prze­
ciwko procesom przywódców 
związków zawodowych,

Wszystkie organizacje partyjne ■, organizacji gminnych, fabrycz- 
PZPR kończą akcję rejestracyjną nych, kopalnianych, kolejowych 
członków i kandydatów Partii i i t. p.
rozdawanie odpowiednich już PZ j Do włądz partyjnych, do egze- 
PR-owskich wkładek do legityma- i kutyw kilkudziesięciu tysięcy pod 
cji. Rozdawanie wkładek odbywa j stawowych organizacji partyjnych 
się na podstawie wypełnionych j do tysięcy komitetów partyjnych 
kwestionariuszy. | (w fabrykach, gminach, miastecz-

Wraz z zakończeniem akcji re- kach, w urzędach), wybierano ak- 
jestracyjnej organizacje partyjne tywistów nie według dawniejszej
kończą wybieranie na walnych ze­
braniach komitetów PZPR w gmi 
nach, w miasteczkach i instytu­
cjach, komitety partyjne w zakła­
dach przemysłowych wybrane zo­
stały już po Kongresie Zjednocze­
niowym. Na ukończeniu też jest 
akcja wyborów delegatów wszyst­
kich podstawowych organizacji 
partyjnych na konferencje powia­
towe, miejskie, dzielnicowe.

Odbyto już 80 konferencji par­
tyjnych w powiatach i miastach, 
gdzie ukończono akcję rejestracyj 
ną i uporządkowano ewidencje 
stanu członków. W ciągu marca i 
kwietnia ukończone zastaną wy­
bory do komitetów powiatowych, 
miejskich, dzielnicowych i woje­
wódzkich na zasadach przewidzia­
nych przez statut.

AKCJA POŁĄCZENIOWA
Akcja połączeniowa kół PPR — 

PPS w podstawowe organizacje 
PZPR, odbywała się w atmosferze 
wzajemnego zaufania i poczucia 
zwielokrotnionej siły .W podobnej 
atmosferze odbywały się także ze 
brania kół, oraz walne zebrania

przynależności partyjnej, lecz we 
diug ich wyrobienia politycznego, 
doświadczenia organizacyjnego, 
świadomości ideologicznej, znajo­
mości zasad marksizmu-leninizmu 
aktywności i ofiarności w pracy 
partyjnej, społecznej czy zawodo­
wej — wybierano tych, którzy o- 
kazali się najlepszymi PZPR-ow- 
cami.

W dyskusjach na walnych zebra 
niach i na konferencjach partyj­
nych z reguły trudno było odróż­
nić, do której partii przemawia­
jący towarzysz przed tem należał. 
Panowała atmosfera troski o do­
bro partii, o dobro klasy robotni­
czej i mas pracujących, o dobro 
swego przedsiębiorstwa, wsi lub 
gminy, urzędu, lub instytucji, o 
dobre wykonanie planu produk­
cyjnego, o dobro współzawodnic­
twa pracy, spółdzielni, szkoły, kur 
su, świetlicy itd. Wszystko to świa 
dczy o wysokim stopniu dojrzało­
ści politycznej i o przywiązaniu 
towarzyszy do partii. 
NIEDOCIĄGNIĘCIA I BRAKI
Jednak w akcji rejestracji i ro?

dawania wkładek do legitymacji 
ujawniły się innego rodzaju nie-- 
dociągnięcia. Niektóre organizacje 
partyjne podeszły do akcji reje­
stracyjnej niedbale, wskutek cze­
go nie dotarły jeszcze do wszyst­
kich towarzyszy, ; nie doręczyły 
kwestionariuszy m. inn. tym, któ­
rzy znajdują się na urlopach, w 
podróżach służbowych lub pracują 
w brygadach poza swoim stałym 
miejscem pracy i miejscem zamie­
szkania. W wyniku tego niektóre 
komitety partyjne nie znają jesz­
cze dokładnie liczby swych człon­
ków.

W akcji rejestracyjnej nie po­
winien być pominięty ani jeden z 
dawnych członków obu Partii. 
Wszyscy muszą być objęci tą 
akcją.

Z drugiej strony — w akcji tej 
z całą jaskrawością ujawnił się 
dotychczasowy niedbały stosunek 
do legitymacji członkowskich, któ 
ry pokutował w organizacjach 
partyjnych. Wielu towarzyszy z ó- 
bu partii, chociaż opłacali składki 
partyjne, uczęszczali na zebrania 
partyjne i obecnie wypełniali kwe

powiednim czasie. Sprawa musi 
być uporządkowana. W partii no­
wego typu musi panować poważ­
ny stosunek do podstawowego do­
kumentu partyjnego — legityma­
cji.

Obecnie zgodnie z instrukcjami 
KC towarzysze ci muszą na no­
wo wypełnić kwestionariusze PZ 
PR i złożyć aa piśmie wyjaśnie­
nia, dlaczego nie posiadają legi­
tymacji lub posiadają unieważnio 
ną, gdzie uczestniczyli w zebra­
niach koła, gdzie i kiedy opłacali 
składki partyjne. Kierownictwa 
zaś podstawowych organizacji 
partyjnych winny przesłać kwe­
stionariusze w a z  z opinią o tych 
towarzyszach odpowiedniej instan 
cji dla decyzji. We wszystkich 
wypadkach pozytywnych, decyzji 
towarzysze ci otrzymają kandydac 
kie legitymacje PZPR.

W pewnych wypadkach taki to­
warzysz może być przyjęty do 
PZPR lako członek Partii. Akty­
wista, ofiarny pracownik partyj­
ny lub społeczny czy zawodowy, 
przodownik pracy, towarzysz wy­
brany z dobrą opinią i ze stażem

W trosce o żywotne sprawy
r ą g b c a k & u j  z  Ł .e b t g

Powiatowa konferencja PZPR Lęborku
Konferencja powiatowa PZ [ nik rolny wskazał na nierto- 

PR w Lęborku odbyła się z ciągnięcia w prący niektórych

P r o je k t  u staw y
o Najwyższej Izbie Kontroli Państwa

Ogólna suma inwestycji państwowych w br, wyniesie ii09 
miliardów złotych. W latach realizacji planu sześcioletniego sumy 
Inwestycyjne będą stale wzrastały, będzie też wzrastała i ogólna 
wartość produkcji każdego roku gospodarczego. Oszczędne, pla­
nowe 1 sumienne gospodarowanie masą surowców, środków pro­
dukcji, kredytów i pracą ludzką, będzie nabierało coraz większej 
wagi wraz z rozwojem gospodarki narodowej, w toku wykonywa­
nia planu sześcioletniego.

Jednym z zasadniczych warunków dobrego wykonywania pla­
nów', jest należycie zorganizowana sprawna, wnikliwa i wyposażo 
na w' odpowiednie pełnomocnictwa i autorytet kontrola wykonania.

Projekt Ustawy o N. I. K. wniesiony pod obrady Sejmu przez 
Radę Państwa w dniu 1 marca przewiduje powołanie takiego or- 
gamr, to jest Najwyższej Izby Kontroli.

Projekt przewiduje nadanie Izbie wysokiego autorytetu — 
gdyż Art. 7 mówi:

Prezesa Najwyższej Kontroli wybiera i odwołuje Sejm, a 
więc przedstawicielstwo narodu.

Zgodnie z Art. 10 — 3 wiceprezesów mianuje i odwołuje Rada 
Państwa na wniosek Prezesa.

Obok oparcia o N. I K. a autorytet najwyższych organów 
państwowych, została ona wyposażona w uprawnienia, zapewnia­
jące wnikliwość jej kontroli — co przewiduje Art. 28, mówiący 
o współpracy organów' kontroli wewnętrznej poszczególnych urzę­
dów’ i ministerstw z N. I. K.

Ten sam artykuł zapewnia szeroki zasięg i demokratyczny 
charakter działalności N. I. K., przewidując jej współdziałanie 
z organami kontroli społecznej Rad Narodowych, Radami Nad­
zoru Społecznego, Radami Załogowymi i Komisją Specjalną. Po­
siadająca takie uprawnienia i opierająca się na społecznych or­
ganach kontroli N. I. K. rozciągnie swą kontrolę na organa ad­
ministracji państwowej, organa kierujące gospodarką, samorząd 
oraz organizacje i związki, wykonywujące czynności zlecone przez 
władze państwowe lub korzystające z pomocy państwa.

N. I. K. zgodnie z Art. 1, kontroluje czy działalność gospodar­
cza, finansowa i administracyjna jest zgodną z planami i wytycz­
nymi polityki państwa.

Wysoki autorytet, szerokie uprawnienia i mocna podbudowa 
demokratyczną czynią z N. I. K. organ, którego działalność po­
ważnie przyczyni się do usprawnienia walki z wszelkimi przero­
stami i marnotrawstwem do lepszego wykonania planów i uła­
twienia życia ludziom pracy.

udziałem przedstawicielki KC 
tow. Przewalskiej oraz człon­
ka KW tow. Tomasika. Konle- 
roncję powitała m. in. specjal­
nie w tym celu przybyła de­
legacja rybaków z Łeby i de­
legacja robotników rolnych z 
Gminy Gniewino.

Referat polityczny wygłosił 
tow. Tomasik, poczym 3prą; 
wozdanie z działalności partii 
w powiecie złożył pierwszy 
sekretarz Komitetu Powiato­
wego tow. Kopała. Omawiając 
m. in. szczegółowo zagadnie­
nia morskie i rybołówstwa, 
wskazując, że do tej pory jest 
nieczynnych na terenie powia; 
tu 12 wędzarń v.vb, 2 fabryki 
i chłodnia w Łebie.

Sprawy rybołówstwa wysu­
nęły się też obok zagadnień 
rolniczych na czoło dyskusji. 
Tow. Krom ski, rybak z Łeby 
przedstawił ciężkie warunki 
życia rybaków, trudności, wy 
nikająee z braku sprzętu ry­
backiego. Na złą sytuację ry­
baków’ wpłynęły również o- 
statnie sztormy, które w du­
żym stopniu zniszczyły sprzęt 
rybacki. Niski poziom wody 
na redzie 'w Łebie, _ utrudnia 
wypływanie na połów w mit­
rze i w tych warunkach sta­
je się rzeczą konieczną, jak 
najszybsze doprowadzenie za­
mulonego portu do stanu uży 
walności.
Przy omawianiu zagadnień 

rolniczych, tow. tow. Niezał y- 
towski. Janiszek, Wizeruk i 
inni wskazali na niedostatecz­
ne zaopatrzenie spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej w kre­
dyty dla zaliczkowania przy 
kontraktowaniu trzody. Tow. 
Janisżek, zwrócił także uwagę, 
że w jego gminie ze względu 
na jej rozległość, należy w je­
dnej z oddalonych gromad u- 
ruchomie filię spółdzielni 
gminnej. Tow. Koper, robot-

majątków państwowych, ą 
tow. Zabicki mówiąc o zagad­
nieniu likwidacji odłogów, 
stwierdził, że majątki panst- 
wrowe często nie wykorzystują 
w należyty sposób traktory. 
Zdarzały się wypadki, że choć 
traktory stały bezczynnie w 
majątku, to jednak admini­
stratorzy odmawdali oddania 
ich chłopom dla zaorania od­
łogów.

Tow. Kobielak zwraca nwą- 
gę, że spółdzielnie Samopo­
mocy Chłopskiej winny za­
interesować się odpadkami 
przemysłowego przerobu pro­
duktów’ rolnych, np. wytłoka­
mi buraczanymi itp., jako 
pokarmem dla bydła. Należy 
też zaw’czasu pomyśleć o przy 
gotowaniu nawozów sztucz­
nych i ziarna siewnego día 
zbliżającej się akcji siewnej.
Na terenie powiatu ’lębor­

skiego w lasach i na drogach 
do dzisiejszego dnia znajdu­
je się wiele nieuprzątniętego 
od czasu wojny złomu żelaz­
nego. W związku z tym kil­
ku towarzyszy zaproponowa­
ło zorganizowanie szerokiej 
akcji zbiórki złomu. 
Omówiono także sprawy or; 

ganizaeyjne. a w Szczególności 
prace partii wśród kobiet i za­
gadnienia młodzieżowe.

Dyskusję podsumowała tow. 
PrzeWalska i tow. Tomasik po 
czym dokonano wyboru Komi­
tetu Powiatowego w składzie 
25 towarzyszy oraz 22 delega­
tów’ na konferencję wojewódz­
ką.

W dniu 1 marca odbyło się 
konstytucyjne posiedzenie Ko­
mitetu Powiatowego, na któ­
rym wybrano egzekutywę 
oraz tow. Kopała jako pierw­
szego — a tow. Szwedę jako 
drugiego sekretarza Kom i tr! u.

(ski)

stionanusze PZPR, nie posiada ża i kandydackim powyżej roku, któ- 
dnych partyjnych dokumentów, 
względnie posiada stare, wycofane 
z obiegu, a więc unieważnione le­
gitymacje. W oddzielnych wypad­
kach dotyczy to nawet aktywi­
stów partyjnych, z dłuższym sta­
żem partyjnym. Nie małą winę po 
noszą w tym komitety partyjne, 
które przyjmowały stara legityma 
cje dla wymiany czy weryfikacji 
i nie zwróciły żadnej.

UPORZĄDKOWAĆ SPRAWĘ LE­
GITYMACJI PARTYJNYCH
Na ogół jednak winni są bez­

sprzecznie sami ci towarzysze, kto 
rzy nie posiadają żadnych albo po 
siadają unieważnione dokumenty 
partyjne. Nie przywiązywali; oni 
wagi do sprawy tak istotnej dla 
członka partii, nie dbali oni o par 
tyjną legitymację, nie troszczyli 
się o nią, nie zamieniali jej w od­

ry nie posiada legitymacji partyj­
nej, może na podstawie uchwały 
o przyjęciu danego towarzysza na 
członka PZPR uzyfekać odrazu u- 
prawnienią członkowskie a nie 
tylko kandydackie, to znaczy prze 
de wszystkim bierne i czynne par 
tyjne prawo wyborcze. Towarzy­
szy tych należy spisać na oddziel­
nej liście celem wręczenia im w  
pierwszej kolejce członkowskich 
legitymacji partyjnych, które wy­
dane zostaną w maju — czerw­
cu b,r.

Uporządkować rejestrację i ewl 
dencję wszystkich towarzyszy 1 
wdrożyć im poszanowanie dla par 
tyjnych legitymacji, to ważne, bie 
żąee zadanie wszystkich partyj­
nych kierownictw PZPR.

(Artykuł powyższy ukazał się 
w organie centralnym naszej par 
tii „Trybunie Ludu").

P O R T Y  P R A C U J Ą
SZTORMY UCICHŁY
W dniu wczorajszym 

siła wiatru wiejącego z 
północy znacznie osła­
bła, tak że w obu por­
tach zespołu Gdańsk- 
Gdynia rozpoczął się 
normalny ruch statków. 
Niemniej, duża fala na­
dal uniemożliwiała pilo­
tom gdańskim wypływa 
nie na redę. V/ kilku 
wypadkach kapitanowie 
statków zagranicznych, 
którzy dobrze znają na­
sze porty, sami wpro­
wadzali statki do kana­
łu portowego i tam do­
piero przyjmowali na 
pokład pilotów. W obu 
portach zespołu prowa­
dzone są badania, ce­
lem stwierdzenia uszko­
dzeń dokonanych przez 
fale. W okresie sztor­
mu do portu gdyńskie­
go schroniło się 5 ma­
łych duńskich kutrów, 
które czekają na polep­
szenie się warunków na­
wigacyjnych.
REMONT S/S „PUŁA­
SKI** NA UKOŃCZENIU

Polski liniowiec s/ś 
„Pułaski", który przed 
kilku tygodniami zde­
rzył się z holenderskim 
statkiem na rzece Skal­
dzie, opuści wkrótce 
stocznię w Antwerpii. 
Ukończenie prac remon 
towych przewidziane 
jest na dzień 19 bm. 
S/s „Pułaski" przybę­
dzie z Antwerpii do 
Gdyni. Dotychczas sia­
tek ten eksploatowany 
był na linii południowo­
amerykańskiej, gdzie 
zastąpiony został przez 

s/s „Białystok",

Z POŁUDNIOWEJ 
AFRYKI

Na rynkach polijdnlo- 
wo-afrykańskich zaku­
piliśmy ostatnió większą 
partię skór. Dnia 2 bm. 
do portu gdyńskiego ?.a-

PRZEJĘCIE 
M/S „CZECH“

W dniu dzisiejszym w 
godzinach wieczornych 
wyruszy z Gdyni część 

. załogi m/s „Czech“ ce- 
winął szwedzki motoro- ' lem przejęcia statku w 
wiec „Klipparen" przy- j Kopenhadze. Jak już po
w ożąc  ok . 600 ton ła ­
d u n k u  skór. T ow ary  
te  za ład ow an e zosta ły  w  
k ilk u  p ortach  U n ii P o ­łudniowo-A fry k a ń sk ie  j .

dawaliśmy, chłodnico- 
wiec motorowy „Czech" 
poddany będzie remon­
towi w jednej ze stocz­
ni duńskich w Kopen­
hadze. . (ś)

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 2 III, 49

GDAÑSK
Kanał portowy: Aino 

szw., Capitana dun., 
Ingolf szw., Côncordia 
du., Dorothea szw., 
California dun., Effi 
Maersk dun., Margare- 
tha dun., Bissen szw.

Westerplatte: Norco
dun., Devon szw„ A. 
R. Raval szw., Veli 
Ragnar fin., Jan szw.

Dworzec Wiślany: Lau- 
ting all -, Tobruk pol.

Basen Górniczy: Greth 
szw., Jan fin., Kalle 
fin.,'Virgo szw., Eel- 
gien dun., Rolf szw., 
ingvar szw., Osric 
szw., Marpcssa grec., 
Tessy szw., Rataj pol., 
Helfrid szw.

Pomosty Wiślane: Gund 
borg Segrel norw., 
Viking szw.

Paged: Van Gelder hoi , 
vienti fin.

Aldag: Jamaica sżw.,
Pool szw., Ingrid szw., 
Montanus szw.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del-

tra II pol., 5 kutrów 
duńskich, Neptunia 
PQl., Kolatind szw. 

Nabrz. Szwedzkie: Haf- 
nia dun., Frederiks- 
borg dun., Agne szw., 

Nabrz. Duńskie: Uva 
szw., Magdalena szw., 
Ingwi norw., Kura 
fin.

Nabrz. Holenderskie:
Falkvik szw., Snofrid 
szw., Eriksgorg szw. 

Nabrz Francuskie: Sjo- 
bris szw., Klipparen 
szw.

Nabrz. Polskie: Śląsk 
pol., Lublin pol.

Nabrz. Rotterdamskie:
Kiliński pol.

Nabrz. Indyjskie: Inge
szw., Norista szw., 
Glaucester City bryt. 
Ajax dun-., Matros Że­
leźniak radź., St. Lo­
rentz alj.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza pol.

Nabrz. Czechosłowackie:
Svarto szw.

Nabrz. Rumuńskie: Eva 
fin., Wisła pol*

i



Nr 32 (622) G Ł O S  w y b r z e ż a : Sir. 3

B E ZP ŁA T N E  LECZNICTW O D LA  ROBOTM KOW
f  m w ł® M s‘&imą§€:lh> clhsi® g»® «w  
Ujednolicenie opłat w  szpitalach W ybrzeża

Różnorodność opłat za pobyt w szpitalach utrudniała
często pracę Ubezpieczalniom Społecznym i samorządowym.
W związku z tym ostatnio w całym kraju wprowadzono jed­

nolite opłaty za leczenie szpitalne.
Spitale woj. gdańskiego dzie­

lą się na 3 kategorie, a miano­
wicie: powiatowe, miejskie i 
wojewódzkie. Różnią się one 
między sobą wyposażeniem o- 
raz ilością oddziałów specjal­
nych.

Odpowiednio do kategorii 
szpitali ustalono i opłaty. Opła­
ta za leczenie w szpitalu po­
wiatowym wynosi (700 zł. dzień 
nie, miejskim — 800 zł, a wo­
jewódzkim — 1.000 zł dziennie.

Państwo w trosce o zdrowie 
społeczeństwa pokrywa prawie 
całkowicie koszty leczenia 
chłopa, a robotnik ma możność 
bezpłatnego leczenia przez U- 
bezpieczalnie.

Kalkulacja opłat za leczenie
mało i średniorolnych chłopów Teatru Dramatycznego „Wybrze- 
użależniona jest od przychodu że“ w Gdyni odbędzie się uro-

ich gospodarstw. Właściciele 
gospodarstw rolnych o wydaj­
ności do 10 kwint, leczeni są 
bezpłatnie. Koszty pokrywa

BsstaHy mięsa i a  SdaÉsfea
p r © c e m i

W zaopatrzeniu ludności gdańskiej w mięso następuj© po­
prawa. W piątek i sobotę rozsprzeda się we wszystkich punktach 
detalicznej sprzedaży wyrobów mięsnych w Gdańsku, Oliwie, 
Wrzeszczu, Nowym Porcie, Siedlicach i innych dzielnicach miasta 
ok. 80 ton mięsa wieprzowego f  20 ton wolowego. W tym tygod­
niu w Rzeźni gdańskiej ubito 351 świnie, 182 sztuki bydła rogate­
go i 28 cieląt. Ogółem dostawa mięsa w b. tygodniu wzrosła w po­
równaniu z ubiegłym o 60 proc.

Również zapotrzebowanie słoniny na bony tłuszczowe zosta­
nie obecnie zupełnie pokryte. (Lig)

Wieezér Mickiewiczowski w 1  d p i
Dnia 9 bm. o godz. 16.30 w sali czysty wieczór mickiewiczowski.

O b c h ó d  r a s s s i i c F
i& 'i j f z ü is 'o le f s r â  $bśesir&ę$*Merdf$M

Pod przewodnictwem prezesa 
TPPK ob. Rogoży odbędzie się w

TPPR w Gdyni
rozszsiia dsinlaSnsść

W lokalu TPPR W Gdyni odby» 
ło się zebranie organizacyjne no­
wego zarządu Towarzystwa. W 
toku obrad omówiono program 
pracy na rok bieżący, w którym 
szczególnie uwzględniono akcję 
propagandową wśród młodzieży. 
Sekcja Propagandowa 1 Czytelnie 
twa przystąpi do uruchomeinia bi 
btloteki i czytelni.

Nadal kontynuowane będą im­
prezy oświatowe we wtorki i 
czwartki o godz. 19 ej, w lokalu 
TPPR przy ul. Świętojańskiej 118.

gmachu Zarządu Miejskiego w Sta 
rogardzie zebranie Komitetu Ob­
chodu 4 rocznicy wyzwolenia Ko- 
eiewia, przypadającej na dzień 6 
marca br. Program w ogólnych za 
rysach przedstawia się następu­
jąco:

Dnia 5 marca capstrzyk, 6 mar­
ca — marsze sztafetowe, uroczy­
ste posiedzenie publiczne Miejs­
kiej Rady Narodowej w sali kina 
„Polonia“. O godz. 16-ej akade­
mia. Wieczorem odbędą się zaba­
wy ludowe.

Dla rodzin po poległych na te­
renie Polski żołnierzy radzieckich 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej zbierać będzie wśród społe­
czeństwa starogardzkiego i załóg 
fabrycznych symboliczne dary.

Bogaty program literacko-arty- 
styczny obejmuje prelekcję mgr. 
Zb. Ryńducha pt. „Mickiewicz 
Żywy“, prozę publicystyczną i 
wiersze poety w wykonaniu ar­
tystów Państwowego Teatru: R. 
Stankiewicza, M. Górkiewioza i 
M. Bogurskiej oraz pieśni do 
słów Mickiewicza, które odśpie­
wają A. Fechnerowa (mezzoso­
pran) i Fr. Bcdlewicz (tenor). 
Wieczór odbędzie się pod egidą 
Wojew. Komitetu Mickiewiczow­
skiego i Miejskiej Rady Narodo­
wej.

całkowicie samorząd (w 30°/« 
— gminny, a w 70°/» powiato­
wy). Spółdzielnie produkcyjne 
natomiast opłacają za swych 
pracowników 20°/o stawki dzień 
nej, resztę zaś pokrywa w 15°/o 
samorząd gminny i w 65c/° — 
powiatowy. Minimalne opłaty 
za leczenie pobierane są od 
właścicieli gospodarstw rol­
nych o przychodzie od 10 do 
30 kw. zbóż. Opłacają oni w 
30°/« stawki dziennej. Samorząd 
gminny wpłaca 15°/o oraz po­
wiatowy — 55°/». Chłopi śred­
niorolni (30—80 kwitn.) —- o- 
płacają 6Q9/o stawki dziennej, 
zaś właściciele gospodarstw o 
przychodzie od 60—100 kwin­
tali — 85°/».

Przy kalkulacji opłat za le­
czenie mało- i średniorolnych 
chłopów ustalono dopłatę sa­
morządów gminnych na 15°/« 
dla obu grup rolników. Przy­
czyni się to niewątpliwie do 
sprawiedliwego kierowania cho 
rych do szpitali przez władze 
gminne, które w przeciwnym 
razie chętniej kierowałyby za­
możniejszych.

NOWOODBUOOWANE BUDYNKI MIESZKALNE NA UL. WAŁY 
JAGIELLOŃSKIE

W minionym sezonie posunęła się znacznie naprzód odbudowe gma­
chów mieszkalnych przy ul- Wały Jagiellońskie w Gdańsku. Obecnie 

wykańczane sq wnęłrza odbudowanych domów

XI Koncert symfoniczny
F S B B a a r m o n S S

i udziałem Witełda Rudzińskiego i Grażyny Bacewiczówny
Piątkowy koncert Filharmo- j — w toku pracy opera .»Janko 

nii Bałtyckiej pod dyrekcją I Muzykant . „Uwertura Bałtyc 
S. Śłedzińskiego, poświęcony i ka’’ zajmuje odrębną _ pozycję, 
muzyce polskiej, będzie niepo- dzięki wykorzystaniu rnoty* 
wszednim wydarzeniem aity- wów polskiego folkloru muzy- 
stycznym w muzycznym życiu ! cznego.
Wybrzeża. Rozpocznie się ou 
„Uwerturą Bałtycką” Witolda
Rudzińskiego, specjalnie napi­
saną dla Filharmonii Bałtyc­
kiej. Następnie Grażyna łPice- 

i wiozówna wykona z orkiestrą 
Różnice między opłatami w ; w}asny n i  Koncert skrzypoo-1 ̂  _ /"Vl__1_* B w , « rr TTO i O ' r\..szpitalach powiatowych a wo­

jewódzkim, powstające przy le­
czeniu chłopów, pokrywa cał­
kowicie państwo. W ten sopsób 
chłop będzie miał udostępnio­
ną pomoc nawet najwybitniej­
szych specjalistów. (Lem)

Radioodbiorniki i lampy 
po cenach ulgowych

Społeczny Komitet Radiofoniza- 
cji Kraju, Oddział w Sopocie, 
rozpoczyna wkrótce sprzedaż 
swoim członkom uniwersalnych 
radioodbiorników za gotówkę i

Przed i ą d z p r o i w p  Dniem M e t
Otwarcie nowej świetlicy lęborskie] organizacji kobiecej

Liga Kobiet w Lęborku po nując 
niedawnej reorganizacji i wy­
borach nowego Zarządu, Roz­
poczęła żywą działalność, zmie 
rzająeą w pierwszym rzędzie 
do wciągnięcia w szeregi or­
ganizacji najszerszych rzesz 
kobiet pracujących miasta i 
powiatu.

Otwarta onegdaj w obszer­
nym kilkupokojowym lokalu 
przy ul. Kossaka  ̂świetlica 
stanie sie niezawodnie ośrod­
kiem życia społecznego kobiet 
pracujących.

Otwarcia świetlicy dokona­
no w obecności delegatki Wo­
jewódzkiego Zarządu Ligi Ko­
biet, tow. Piątkowskiej, przed 
stawiciela PZPR tow. Pance- 
rzyńskiego i przewodniczące­
go Po w .Rady Narodowej tow. 
Wojnarowskiego. W zapełnio­
nych niewielkich salach, krńre 
nie mogły zmieście wszystkich 
zaproszonych, przewodnicząca 
zarządu tow. Witkowska doko-

___ „„ otwarcia świetlicy, w ] Część oficjalną zakończyły
krótkim przemówieniu wyra- krótkie przemówienia przew. 
ziła nadzieję, że świetlica sta-1PRN tow. Wojnarowskiego i 
nie się miejscem wypoczynku | tow. Rancerzyńskiego w miie- 
dla wszystkich kobiet praca- j niu KP PZPR. 
jących Lęborka. Przy świetli- Doskonale zmontowana cześć 
ey zorganizowany został na, ] artystyczna uzupełniła milą
zasadach przedszkola dzieci­
niec pod opieką wykwalifiko­
wanych przedszkolanek.

Tow. Piątkowska w gorą­
cych słowach przedstawiła ce­
le Wszechświatowej Ligi Ko­
biet, walczącej razem z klasą 
robotniczą .> pokój i demokra­
cję i sprawiedliwy ustrój spo­
łeczny. Przypominając słowa 
ob. Prezydenta Bieruta na i  
Kongresie PZPR. że nie moż­
na zbudować socjalizmu bez u- 
działu kobiet, prelegentka za­
kończyła swe przemówienie 
apelem o szerzenie idei i pro­
pagowanie zadań Ligi, oraz 
wezwała zebranych do# maso­
wego uczestnictwa w święcie 
kobiet.

imprezę. Nowo otwarta świet­
lica jest dużym osiągnięciem 
lęborskiego zarządu Ligi Ko­
biet (woju)

na raty oraz lamp radiowych po 
cenach ulgowych. Jak wielkie bę­
dą ulgi świadczy fakt, że np. 
lampa radiowa typu AL4 w wol­
nym handlu kóąztuje 3.500 zł, a 
członek SKRK za okazaniem le­
gitymacji, zapłaci za nią tylko 
1.030 zł, lampa ECL 11 w wolnym 
handlu kosztuje ok. 4.000 zł, w  
SKRK tylko 1.320 zł itd.

Na czasopisma radiowe przy­
sługuje członkom 20°/o zniżki. Za­
pisując się więc do SKRK (wstęp­
ne 50 zł, składka miesięczna 20 
zł), przyczyniamy się do radiofo- 
nizacji szkół, szpitali, osiedli ro­
botniczych, wfei itp., a jednocześ­
nie mamy poważne korzyści oso­
biste.

Zapisy nowych członków przyj­
muje Komitet w Sopocie, Zarząd 
Miejski, pokój Nr 100. Informa­
cje telefoniczne pod. Nr 5-21-51, 
wewn. 333.

%vy. Obydwie te kompozycje b- 
degrane zostaną po raz pierw­
szy. W drugiej części koncer­
tu usłyszymy wspaniały poe­
mat symfoniczny „tlllalume 
zmarłego niedawno kompoz^to 
ra Eugeniusza Morawskiego.

Witold Rudziński po ukoń­
czeniu Konserwatorium w 
Wilnie u prof. Szeligowskiego 
(kompozycja) i dalszych stu­
diach w Paryżu, obok działal­
ności kompozytorskiej, czynny 
jest jako dyrektor Departa-,

Grażyna Baeewiczówna, jest 
wybitną skrzypaczką i kompo- 
zytorką. Najważniejsze pozy­
cje w jej dorobku artystycz­
nym to: z utworów orkiestro­
wych — Uwertura grana w 
ub. roku na Międzynarodo­
wym Festiwalu Muzyki_Współ 
czesne.i w"Pradze, II Symfo­
nia,- Symfonia i Koncert na 
orkiestrę smyczkową. 3 kon­
certy skrzypcowe i Kantata 
Olimpijska na orkiestrę z chó­
rami, wyróżniona na Olimma- 
dzie w Londynie w ub. roku 
oraz utwory kameralne 5 pie­
śni. III Koncert skrzypcowy 
powstał w 1948 r. Zapoczątko­
wał on nową fazę w twórczo­
ści artystki.

Koncert odbędzie się w
mentu Muzyki, a obecnie dy- j Gdańsku, dnia 4 marca or. o 
rektor Filharmonii Stołecznej. ! godz. 20 oraz powtórzony oę- 
Wśród kompozycji Rudzińskie ■ dzie w Sopocie w sobotę dnia 
go (2 symfonie, koncert tort 6- : 3 marca o godz. 20.30. 

utwory kameralnepianowy, fwmim m

Przekraczamy
plony kontraktacji

( Stosownie do planu akcji „H“| 
9 Gminnych Spółdzielni na tere-l 
nie powiatu starogardzkiego mia 
ło zakontraktować 1.000 sztuk 
świń. Gmina Starogard—wieś

TLeairy

i
tymczasem Już przed terminem’

' sama Jedna zakontraktowała 470 
[sztuk nierogacizny. Ogółem za- 
[kontraktowanych zostało dotych­
czas 1.048 sztuk świń. Dalsza 
[kontraktacja trzody chlewnej 
[Jest w toku.
Í (S. G.)

Sensacyjny proces żonobójcy
Tragiczna śmierć Bułgarki na wycieczce w Jastarni

TEATR WIELKI w Gdańsku —
n!e czyhny.

TEATR KAMERALNY w Sopocie — 
„Tu mówi Taimyr“.

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 
— „Kóbieta W6 higle”.

Kina

W dniu wczorjszym przed Są­
dem Okręgowym w" Gdyni rozpo­
częła się rozprawa przeciwko 80- 
letniemu Janowi Zielińskiemu, os­
karżonemu o otrucie latem 1947 r. 
swej żony, Olgi — Bułgarld.

Przetarg nieograniczony,
Komenda Wojewódzka Powszechnej Organizacji 

„Siużba Polsce” Gdańsk w Oliwie, ul. Grunwaldzka 
505, ogłasza przetarg nieograniczony na:

remont budynku Wojewódzkiego Ośrodka Przy­
sposobienia Morskiego w Gdańsku przy ul. Oło- 
wianka Nr 3b.

Olerty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na remont Ośrodka Przysposobie­
nia Morskiego" należy składać w godzinach urzędo­
wych w Wojewódzkiej Komendzie Powsz. Org. „Słu­
żba Polsce“ Gdańsk w Oliwie) Al. Grunwaldzka 505, 
pokój Nr 18 do dnia 7 marca 1949 r. do godz. 13,09,
0 której to nastąpi otwarcie ofert.

B liższych informacji 1 podkładkę kosztorysowy mo­
żna otrzym ać codziennie od godz. 10—12-tej w Kom. 
Woj. powsz. Org. „S.F.“ Gdańsk, pokój Nr 18.

K o m e n d a  Wojewódzka Powsz Org. ,,SP“ Gdańsk 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
1 unieważnienia przetargu bez podania motywów.

665/k

Spółdzielnia Pracy „Energetyka“
r .ss trM tS n S
w  D z i a l e  P r o d w k c j i :

J TECHNIKA — METALOWCA (kreślarza)
*. m ajst r a  Ślu sa r sk ieg o
3. Ślu sa r z y
4. pom ocników  Śl u sa r sk ic h

Podania wraz z życiorysem kierować do Działu 
Personalnego S p ó łd z ie ln i Sopot, ul. Marsz. Stalina 
Nr 681, ip. __________ ™

OGŁOSZENIE KONKURSU 
Eyrskcja Okręgowa Kolei Pnńslwowyeh 

w Gdańska
ogłasza konkurs na dzierżaw’«? bufetów kol. na 

stacjach: Bytów, Lipusz, Pszczółki, Suchacz — Zamek, 
Zakrzewo, Gronowo, Somonino, Tolkmicko, Lębork, 
Chojnice, G dańsk-Wrzeszcz, Kowalewo Pom„ Krajenka, 
Sopot, Morzeszczyn.

Termin składania ofert do dnia 21. III. 49 — godz, 12,
Warunki konkursu ogłoszone na większych stacjach.
Bliższych informacji udziela się w Dyrekcji OKP 

w Gdańsku, pokój 153 w godz. od 9—12-teL ^ 682/k

Ogłoszenie o przetargu
Komenda Wojewódzka Powszechnej Organizacji 

„Służba Polsce” — Gdańsk W Oliwie, ul. Grunwaldzka 
505, ogłasza przetarg nieograniczony^ na rozbiórkę, 
transport i budowę 5 baraków mieszkalnych z miej­
scowości Gdańsk - Łetniewo do miejscowości Gdynia - 
Chylonia — 2 baraki, Gdynia - Orłowo — 1 barak. 
Żuławy - Lasowice Wielkie —• 2 baraki, oraz ren:ont 
bieżący budynków, roboty elektryczne i roboty wo­
dociągowe na terenie brygad „Służba Polsce“.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
7. napisem: „Oferta na budowę baraków dla Woje­
wódzkiej Komendy” — S. P. — Gdańsk“, należy 
składać w Wojewódzkiej Komendzie „S.P. - r  Gdańsk, 
pokój Nr IB do dnia 4. III. 49 r. do godz, 13-tej o któ­
rej nastąpi otwarcie ofert.

Bliższych informacji oraz ślepe kosztorysy można 
otrzymać codziennie od godz. 10-t.ej do 12-tej w Wo­
jewódzkiej Komendzie „SP“. — Gdańsk, pokój Nr 18.

Wojewódzka Komenda „SP.” zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu bez podania motywów. 651/k
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Rozprawie przewodniczy sędzia 
Pieczyński w asyście sędziego To­
maszewskiej. Oskarża prok. Ple- 
śla, a obrońcą z urzędu je®* meo« 
nas Witold Jankowski.

Oskarżony, Jan Zieliński, absol 
went Liceum Budowlanego w Wił 
nie, przebywając w czasie wojny 
w 1944 w Wiedniu, poznał Bułgar 
kę, którą wkrótce poślubił. Prag­
nąc zalegalizować małżeństwo, 
zgodnie z ustawodawstwem Buł­
garii, Zieliński wraz z żoną udał 
się jesionią tegoż roku da jej oj­
czyzny. Po zakończeniu wojny o- 
skarżony przybył z małżonką na 
Wybrzeże i tu się osiedlił. Latem 
1847 r. Zieliński udał się z żoną 
Olgą i jej przyjaciółką Heliną We 
sołowską na wycieczkę do Jas tar 
ni, gdzie cale towarzystwo zatrzy 
mało się u znajomego Zielińskie­
go, Aleksandra Kordy. Po sutej li 
bacji ułożono się na spoczynek, z 
którego żona Zielińskiego już nie 
obudziła się, gdyż jak wykazała

O ęlaAzajcia
w »Glosie Wybrzeża«

SZARSKI ł SYN Kraków, 
Rynek Główny 6 zakupi 
miód pszczelny w każdej 
Ilości. 679
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU nr. 8851 wydaną 
Szczecinek na nazwisko Pa- 
tulski Kazimier*, Gdańsk
Trpj.uk &  m m  ®.

ZGUBIONO kartę RKU. 
Płock na nazwisko Rzepec­
ki Bogusław. 677

następnie ekspertyza lekarska, zo 
stała otruta cjankiem potasu.

Badany przez sąd—Zieliński nic 
przyznaje się do popełnionej zbro­
dni. Stwierdza on, że z żoną swą 
prawie od początku małżeństwa 
nie żył w zgodzie i chciał uzyskać 
rozwód, na który jednak zmarła 
nie godziła się- Zeznania oskar­
żonego przed sądem są sprzeczne 
z poprzednimi, złożonymi w śledź 
twie. ,

Po przesłuchaniu Zielińskiego 
Sąd wezwał świadków. Znajomy 
otrutej—Bułgar Stojanov stwier­
dza, ża Zieliński wielokrotnie gro 
ził swej żonie śmiercią. Koleżan­
ka zmarłej, również Bułgarka, Na 
talia Krystof powtórzyła sądowi

Gdynia — Atlantic — „Cezar ! Kle­
opatra“.

Gdynia — Warszawa — „Cztery ser­
ca”.

Gdynia — Goplana — „Dzieci ulicy". 
Grabówek — Fala — „Iwan Groźny”. 
Chylonia — Promień — „Zenobia". 
Sopot — Bałtyk — „Sępy".
Sopot — polonia — „Bolero". 
Oliwa'«— Polonia — „Narzeczona * 

z Turkmenii”. —
Wrzeszcz — Bajka — „Życie Emila 

zoli“.
Wrzeszcz — Capitol — 

miłość.
Gdańsk — Światowid —

księtyoi«”. /

''R a d io

„Cygańska 
„Resanna 7

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek 4. marca br.

5.20 — Kwicert, 6.00 — Gimnastyka, 
6.10 ~ r  Dziennik, 7.20 — Przegląd pra­
sy, 7.25 — Lekcja języka rosyjskiego, 
8.00 — Porada. Instytutu Gospodar­
stwa Domowego, 8.55 — Szkolna ga­
zetka radiowa dla klas starszych, 8.13 
— Informacje ogólnopolskie, 11.40 _— 
Audycja dla klas młodszych, 12.04 — 
Wiadomości południowe, 12.30 — Au­
dycja dla wsi, 14.20 — Kursy radiowe 
dla nauczycieli, 14.30 — „Kącik Dzie­
cięcy“, 15.20 — Prognoza pogody,
inform. miejscowe, 15.50 — „Krajo­
braz w muzyce“ audycja, 16.00 — 
Dziennik popołudniowy, 16.40 — Wier­
sze o Leopoldzie Staffie, 16.55 — Cie­
kawostki literackie, 17.00 — Koncert 
dla przodowników pracy, 17.45 — 
„Zawody metalurgiczne" pogad., 18.00
— Koncert rozrywkowy, 10.35 — „Sta­

siowa: „Ty zginiesz z mojej ręki“ j re i nowe", ode. 20-ty, ls.oo — Au- 
— wypowiedziane w jej obecności!?.3̂ 3 dla dziewcząt „Służby Polsce",
przez Zielińskiego do żony. 8wia- j z  żyela Bułgarii, 22.00 -  „Na dobra- 
dek uprzedzała Zielińską na dwa | noc", S2.45 — codzienny przegląd 
dni przed śmiercią, aby nie wybie wydarzeń, 23.00 — Ostatnie wiado-
rała się na wycieczkę, gdyż prze­
czuwała jej tragiczny koniec, 

Rozprawa trwa.

Za udzielanie kredytu osobom prywatnym
odpowie przed sądem

Kierowniczka sklepu Spółdziel- strzeganle przepisów spółdziel-

SKRADŻIONO książkę woj­
skową 0201774, legitymację 
Krzyża Monte Casino 25584, 
metrykę urodzenia, Lewan­
dowski Czesław, Kamionka, 
pow. Malbork, ” ' " Ili

ni Nr 12 w Malborku, Kazimiera 
Kazubowska, będąc najwidoczniej 
zwolenniczką inicjatywy prywat­
nej udzielała poparcia różnym lu­
dziom, sprzedając im na kredyt 
towary.

Przeprowadzona w sklepie lot­
na kontrola wykazała w związku 
z tym braki w towarach na kwotę 
137.483 zł.

Podczas badania Kazubowska 
ujawniła nazwiska dłużników, któ 
rzy, wezwani przez MO, pokryli 
należność. Mimo to Kazubowska 
odgo.wie grzęd sądem za Riegrzę-

czych, zabraniających 
kredytu.

udzielania

K ONCER TY
W piątek dnia 4 bm. o godz. 20 od­

będzie stę w sali Teatru Wielkiego 
we Wrzeszczu, XI. Koncert symfo­
niczny Fllharmońll Bałtyckiej z 
udziałem: Stefan Sledziń3kl — dyrek­
cja i Grażyna Baeewiczówna — 
skrzypce.

Koncert ten zostanie powtórzony 
w Sopocie
io.4*i w sali SU)* uPołopi«".

mości.
na sobotę dnia t  Marca br.

5.20 — Koncert, 8.00 -J. Gimnasty­
ka, 6.10 — Dziennik, 7.20 — Przegląd 
prasy, 8.00 ~  Audycja dla kobiet,
8.30 — „Stare i nowe“, 9.15 — „O re­
formie szkolnej w Czechosłowacji,
9.30 — Wszechnica radiowa, 12.04 -»
Wiadomości południowe, 12.00 —
Koncert solistów, 12.45 — „Rozma­
wiamy o wsi”, 14.20 — Kursy radio­
we dla nauczycieli, 14.30 — A. Dvo- 
rak — Koncert wiolonczelowy, 15.18
— Pogad. „Jaki jest początek wód 
Oceanu“, 15.20 — Prognoza pogody, 
informacje miejscowe, 15.30 — „Hi­
storia dziadka do orzechów*' aud. dla 
dzieci, 16.00 — Dziennik popołudnio­
wy, 16.30 — Rep. dla młodzieży ze 
szkoły przysposobienia przemysłowe» 
go, 16.45 — Przy sobocie! po robocie, 
17.45 — Audycja dla świetlic wiej­
skich, 13.00 — Lekcja Języka rosyj­
skiego, 13.)5 — Melodie taneczne, 18.46
— Aud. Komisji Centralnej Zw. Zaw„
19.00 — Wieczór Mickiewiczowski,
10.30 — Koncert kameralny, 20.00 —
Dziennik wieczorny — „To warto 
przeczytać“, 20.50 — „Operacja
wschodnio-pruska“ pog. pik. St. Na- 
dzina, 21.00 — Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P. R„ 21.45 — „O człowie-

, ku, który mordował melodie“ aud. 
. , ,  . i rozrywkowa,' 22.45 — Codzienny prze-

sobotę dnia -5 bm. o ; wydarzeń, 25.00 -* Ostatnie wia- 
Uoisoici,
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¡Po raz pierwszy

w Polsce
walczq bokserzy pionów

WROCŁAW. W niedziele, 
dn. 6 marca, rozegrany zo­
stanie w Hali Ludowej we 
Wrocławiu - interesujący 
mecz bokserski o puchar wo­
jewody wrocławskiego. No­
wością tego meczu jest to, 
ie  po raz pierwszy w Polsce, 
w ramach nowej struktury 
sportu, spotkają się ze sol>ą 
reprezentacje pionów Zwiąż, 

¿ów  Zawodowych i Wojska. 
Reprezentacją Związków 
Zawodowych jest nieoficjal­
na reprezentacja Wrocławia, 
a w szeregach Wojska wal­
czy cały szereg dobrych za­
wodników Polski. Całkowity 
dochód z imprezy organiza­
torzy przeznaczają na Pomoc 
Zimowa. Kpt. Wrocławskie­
go OZB — Miedziano w ski 
wyznaczył na ten -mecz na­
stępujących zawodników — 
¡od muszej do ciężkiej (zawo­
dnicy Zw. Zaw. na pierw­
szym miejscu): Sroczyński 

Przybyłowicz, Czajko;« ski 
— Przybylski, Michalak — 
Grymin, Herbań — Ruja, 
Krupiński — Litwin i Paj— 
dawski — Gierdal.

PO DOSKONAŁYM TRENINGU W BUDAPESZCIE
koszykarze wracają do kraju

Reprezentacyjne drużyny Węgier i Polski
p»*drc!wlí*iq Czytelników „Glosw Wybrzeża**

BUDAPESZT. Po 12-dnio- 
wym  pobycie W Budapeszcie 
«'.jeżdżą w ś ".uę do kraju cki 
pa polskich k isiykarzy.

W wywiadzie udzielonym 
korespondentowi PAP, kiero­
wnik ekipy polskiej wicepre­
zes Polskiego Związku Koszy­
karzy oh. Kowalewski oświad­
cz.'!: „W czasie 12-dniowego 
pobytu naszych 16 koszykarzy 
rozegraliśmy nieoficjalne spar 
ringowe zawody, zwyciężając 
trzykrotnie Rumunów i ulega­
jąc dwukrotnie Węgrom Dia 
polsku ii koszykarzy, jak i pol­
skiego Związku Koszykówki 
pobyt na Węgrzech miał nie­
wątpliwie dodatnie znaczenie, 
ponieważ najlepsi zawodnicy 
zebrani razem z kilku miast 
mogli zgrać się ze sobą, two­
rząc trzon przyszłej reprezen­
tacji państwowej. Wśród zawo 
dników — oświadczył kierow­
nik polskie! ekspedycji — im ] i 
'duje się kilku młodych, wielce i 
obiecujących koszykarzy.. j 

Od Węgrów — powiędnął

Kowalewski —nauczyliśmy się 
jednego: ćwiczyć i pracować 
nad sobą, lecz do tego potrze­
bujemy odpowiednich potniesz 
eżeń”. Na zakończenie kierow­
nik polskiej ekspedycji pod­
kreślił niezwykłą gościnne ść 
gospodarzy, którzy nie tylko 
zaopatrzyli naszą ekipę we 
wszystko, co było potrzebne

dla przeprowadzenia trenin­
gów sportowych, ale zorgani­
zowali dla nich szereg wycie­
czek po mieście oraz rozrywek 
artystycznych.

W sobotę wieczorem przy­
byli również do Bupadesztu 
polscy pływacy w liczbio i3 
zawodników, 2 instruktorów i 
2 kierowników.

Louis rezygnuje definitywnie 
z íyíuIu mistrza św iata

NOWY JORK. Mistrz świata 
wagi ciężkiej Joe Louis zgłosił 

oficjalnie do Amerykańskiej Ko­
misji Bokserskiej swą rezygna­
cję z tytułu mistrza świata.

Louis- przebywa obecnie »a 
tournće na Florydzie, skąd prze­
słał swą propozycję listownie.

Ustalono już, że o tytuł mi­
strza świata wagi ciężkiej wal­
czyć będą Lee Sayold i zwycięz-

ca walki eliminacyjnej Wood- 
cock—Mills. Walka ta stoczona 
zostanie % czerwca, zaś mecz o 
mistrzostwo świata odbyć się ma 
we wrześniu w Londynie.

# *
Pięściarz amerykański Ezz&rd 

Charles zwyciężył na punkty Joo 
Maxima, po 15-rundowej walce 
w Cincinatti. Było to spotkanie 
eliminacyjne o prawo walki o ty­
tuł mistrza świata wagi ciężkiej.

I
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Trzeba usprawnić komunikację
n i  trasie N o w y  S iaw  - Lisewo

Bardzo często zdarzają się wy­
padki spóźnienia pociągu wąsko­
torowego, idącego z N. Stawa do 
Lisewa o godz. 11.24. Pociąg ten 
przybywa do Lisewa o godz. 13.24 
i pasażerowie, którzy przesiadają 
się na kolej szerokotorową nie 
mogą zdążyć z wykupieniem w 

Lisewie drugiego biletu. Pomimo, 
że meldują o tym kierownikowi 
pociągu — w dalszej drodze mu­
szą płacie oprócz normalnej ceny 
biletu, także karę za wypisany 
bilet W pociągu.

Na trasie tej jeżdżą przeważnie

robotnicy, którzy nie ponosząc 
żadnej winy narażeni są na pft- 
ważne koszty. Pokrzywdzeni mie 
szkańcy Nowego Stawu proszą 
dyr. PKP o zmianę istniejącego, 
szkodliwego staną rzeczy.

W. S.
Red.: Dyrekcja P.K.P, napew- 

no tę sprawę nie tylko itry jaśni, 
ale zajmie się usprawnieniem ru­
chu pociągów na trasie N. Staw 
— Lisewo, tak, że nikt nie będzie 
musiał płacić kary, za „winy nte- 
popełnione", .

Za mało jesi dentystów w Pucku;
W związku z notatką p. i.: „Nie 

właściwy stosunek lekarzy-den- 
tystów w Pucku do pacjentów“, 
która ukazała się w Nr. 319 „Gło 
su Wybrzeża“, Ubezpieczałnia 
Społeczna w Gdyni zawiadamia, 
że w Pucku mieszka tylko 2 den 
tystów, z których jfeden obsłu­
guje kolej, szkoły, .Ośrodek Zdro 
wia i wojsko (obecnie powołany 
do wojska), drugi natomiast ob­
sługuje ubezpieczonych. Wskutek 
tego, dentyści ci są przeciążeni 
pracą.

Starania Ubezpieczalni Spplecs 
aej o osiedlenie dalszych denty­
stów na terenie Pucka pozostały 
narazi® bez skutku. Pacjenci, 
znajdujący się w czasie kontroli, 
przeprowadzonej przez Ubezple-

czalnię, w poczekalni dentysty j 
stwierdzili, że są zadowoleni sa- * 
równo z leczenia, jak i z trakio- I 
wania ich. Skarżyli się jedynie 
na długie oczekiwanie na przyję­
cie, co jednak wynika tylko ze 
zbyt dużej ilości pacjentów, któ­
rych ordynujący dentysta musi 
przyjąć. ,

ODPOWIEDZI REDAKCJI
T. SYNOWIECKI — Gdańsk — 

Nowy Port.
Nalety zwrócić się po informa­

cje do tego banku, w którym Ob. 
wpłacił raty Premiowej Pożycz­
ki Odbudowy Kraju.
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Kaktus! egzotyczny kwiatt Nie! Okazuje się, i i  fo ananas, którego 
ojczyzną fest Alryka.

HISTORIA JEDNEJ M IŁOŚCI
cieit f l t  „przestępstwa1“ Anny Smith

„Slisśis ■ Anna Smith jest przy­
jemną młodą osóbką, która skoń­
czyła uniwersytet w południowej 
Kalifornii — pisz® paryski tygod­
nik „Carrefeur“. —- Jest ona zwy 
Mym eałówiekieni, niczym nie róż 
ślącym się od innych, chyba tylko 
tym, fes interesują ją zagadnienia 
rasy“.

Dalej okazuje się, że zaintereso 
wańie to wyraża się w ten spo­
sób, iż pracując w pewnym przed 
sięblorśtwie morskim w strefie Ka 
aału Panamskiego, : Anna Smith 
wykładała w wolnych chwilach j§ 
zyk angielski na miejscowym uni 
węrsyteeie. A, że większość słu­
chaczy tego uniwersytetu to Mu­
rzyni, więc i stąd cała bieda.

Pewien miody oficer marynarki 
nazwiskiem Brown zakochał się 
w , Annie i zwrócił się do swego 
dowództwa celem otrzymania po­
zwolenia na zaręczyny. Odmówią 
no mu jednał?, ponieważ jego uko 
cliana „podejrzana jest o nielojal 
są postawę wobec USA“.

Poiym zapytano missis Smith, 
szy nie czyta przypadkiem libe­
ralnej gazety „New Republic“, 
czy posiada znajomości wśród 
działaczy związkowych strefy pa

namskiej i ozy prowadzi ze swy­
mi znajomymi rozmowy na tema 
ty polityki wewnętrznej T zagra­
nicznej ? Szczególnie zaś dopyty­
wano się, czy nie czytuje książek 
i broszur o Związku Radzieckim?

Anna Smith przyznała się, że 
rzeczywiście czytuje od czasu do 
czasu „New Republic“ jednakże 
na wszystkie pozostałe pytania: 
odpowiedziała przecząco,

Wówczas to przypomniano An­
nie Smith całą jej przeszłość. A 
wige w pierwszym rzędzie to, że 
podczas pobytu w Kalifornii, u. 
trzymj wała towarzyskie stosunki 
z pastorem-murzynem, że w 1930 
r. rozmawiała kilka razy z pew­
ną kobietą, która przejawiała ak­
tywność w organizacjach studen­
ckich itd. itd.

Powyższe przesłuchanie mia­
ło miejsce w sierpniu 1948 r. Po 
upływie S miesięcy t. zn. w mar 
cu 1949 r. powiadomiono Annę 
Smith, że istnieją dowody jej 
nielojalnego stosunku wobec 
rządu USA, skutkiem czego 
zwalnia się ją z pracy. Następ« ■ 
nie wpisano ją na czarną listę 
i dziś Anna Smith stała się wy. 
rzutkiem społeczeństwa. (x)
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Olga zanotowała, że mąż jej, jak to określała „skisł“ 

siała teraz pracować za dwu. Przedtem również nie wy­
kręcała się od pracy, ale teraz odnajdywała w niej zado­
wolenie, dopomagające w pogodzeniu się z życiem nie­
wygodnym i smutnym — wojna, zaginął Wasylek, Ser­
giusz co dnia jest w niebezpieczeństwie, mama w ciężkich, 
warunkaęji, w mężu dostrzegała już nie tylko grubiań- 
skość, ale i nicość; niewiadomo, kiedy będzie można po­
wrócić do Moskwy, zresztą i tam — cóż zostanie. Miesz­
kanie mogą zająć, jednym słowem wszystko złożyło się 
niedobrze... Więc tylko przy pracy jakoś się można uspo­
koić — ja też jestem potrzebna... Dokładnie.dwa razy na 
miesiąc pisała do matki. Nina Georgiewna odpowiadała, 
to zwięźle, to w roztargnieniu rozmawiała z córką tak 
serdecznie jak z Sergiuszem. Niekiedy, pragnąc pocieszyć 
Olgę, a być może również i samą siebie, komunikowała, 
że dużo się mówi o partyzantkach: „Wasylek jest tam. 
moje serce tak mi podszeptuje“...

Niedawno Nina Georgiewna napisała; „Wierze w cie­
bie Olu, że nie tracisz ducha, zawsze byłaś mocna. W dzien­
nikach nowiny okropne, ale bardziej niż kiedykolwiek je­
stem przekonana co do naszego zwycięstwa i czy wiesz, że 
stałam się mocniejsza. Wydarzyło się zeszłej jesieni, że po 
usłyszeniu złego komunikatu poprostu wszystko mi z rąk 
wypadało, a teraz przeciwnie — zły komunikat, a więc na 
złość im należy pracować podwójnie; ja i do szpitala wpad­
nę — rannym coś przeczytam i poceruję bluzy i na zebra­
niu przemówię, nie chcę umrzeć przed normalną śmiercią“.. 
Po przeczytaniu tego listu Olga miała ochotę'przytulić gło­

wę do kolan matki, tak jak to robiła będąc małą. Mimo
wszystko mama rozumie mnie, kłóciłyśmy się o głupstwa, 
a. obecnie czasy nie takie...

Olga czuła się samotna. Siemion Iwanowicz nie rozma­
wiał z nią całymi dniami, potem nagle zaczynał jej wymy­
ślać: „W pychę się wbiła dzieweczka!...“ Żądał żeby się o 
niego, troszczyła. „Znowu zapomniałaś przyszyć mi guzika. 
Gdzie, masz głowę...“. Czasami wpadał w dobry nastrój, 
wydawało mu się, że są w Moskwie, że nic nie zaszło i po 
trzech szklankach herbaty, ręcznikiem otarłszy twarz, obej­
mował Olgę. Olga odpychała go: „Ja chcę czytać“...

Do redakcji przyssano apel grupy frontowych żołnierzy 
do pracowników zaplecza. Apel miał iść w dzienniku. Sie­
mion Iwanowicz wahał się długo, chrząkał, dwa razy uj­
mował telefoniczną słuchawkę i natychmiast kładł ją z po­
wrotem na miejsce — nie można. Korolew nawymyśia... 
Olga oświadczyła:

—* Koniecznie trzeba dać, to jak batem przynagla ma­
ruderów....

— A czy ty rozumiesz, co tu jest napisane. Żeby tak 
mnie nie przynaglili batem... „Sytuacja wyjątkowo groź­
na.... Decyduje się los...“. E, e! Bezpodstawne. W ciem­
nych barwach. Typowe panikarstwo. Ja się ciebie pytam— 
dlaczego „wyjątkowo“. Skąd im to przyszło do głowy.

— Przejrzyj „Prawdę“ — odpowiedziała Olga — tam 
jest jeszcze ostrzej.

— Nic podobnego, przejrzałem wszystkie numery, jest 
„groźna“, a „wyjątkowa“ nie ma i „losu“ również nie ma. 
Im przecież wszystko jedno — oni są na froncie, a poku­
tować będę ja.

Wykreślając cośkolwiek dawniej, Łabazow czynił to z 
przyjemnością, grubą, czerwoną, linią chlastając pó odbit­
ce. Teraz zaś przekreślił „apel“ niepewnie, cienką kreską. 
Olga wzruszyła ramionami i poszła do drukami.

Rankiem dnia następnego po obudzeniu się Siemion Iwa­
nowicz zdumiał się: łóżko, na którym spała Olga, było od­
grodzone zasłoną z prześcieradła.

— Cóż to za teatr — zapytał Siemion Iwanowicz.
— Nie żaden tam teatr, poprostu muszę się liczyć z wa­

runkami. Dziennika porzucić nie chcę, a wyjechać — to 
znaczy' rozstać się z redakcją. Znalezienie pokoju jest nie­
mal niemożliwością. Oto i  wszystko. e

r— To jest —- co wszystko. Co ma z tym wsoółnego ten 
gaigan. ^

_— Mógłbyś to sam zrozumieć. Nie jestem ci żoną. Zro­
biłam głupstwo, lepiej opamiętać się zapóźno, niż ciągnąć. 
I nie będziemy już o tym mówili, nerwy potrzebne mi są 
na inne rzeczy.,.

Siemion Iwanowicz eksplodował:
— Na jakie znowu inne rzeczy. Masz kogo.
— No, tymczasem nie ma. Nawet nie myślę o tym — 

tyle roboty. A poza tym — cóż to za mężczyzn widzi się 
tutaj. Vv twoim rodzaju... Skończy się wojna, może znajdę. 
A tymczasem proszę o traktowanie mnie jako sekretarza 
redakcji.

W kilka dni później Olga napisała do matki o przemia­
nie w swoim życiu: „Z Siemionem Iwanowiczem faktycz­
nie się rozwiodłam. Panują teraz takie warunki, że lepiei 
się poznaje człowieka, on- nie pasuje do mnie. Pisz na daw­
ny adres — trudno dostać pokój, a nawet pół pokoju albo 
też jest bardzo drogo, a ja odkładam na suknię stara su­
kienka już poprzecierana, nawet do teatru nie mam w 
czym pójść“... i
, Odnalazłam córkę, mówiła sobie Nina Georgiewna, praw 

oziwm odnalazłam. Jakże się myliłam biorąc słowa za myśl. 
me chciałam zrozumieć, że jest młoda, że mówili do siebie 
loznymi językami!... Ninę Georgiewnę nawet dotknęły po­
uczenia Olgi: „Powinnaś zażądać, żeby cię przydzielono 
ao dobrego punktu rozdzielczego, bo bez cukru i bez tłu­
szczów długo nie przetrzymasz“... Głuptas, jej samej cięż­
ko, a troszczy się o mnie.

2.
Sergiusz miał uśmiech na ustach: rok temu martwił się 

— jest saperem, wypadnie pętać się w ogonie, inni walczą,' 
a ty musisz budować mosty... No i rzeczywiście jest w ogo­
nie — przepuszczamy czołgi, artylerię, własną dywizję, 
a sami wysadzamy, wysadzamy mosty, drogi. Woronow 
powiedział wczoraj: “ C. d. m
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